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w an ie  de legac ji, w y ja zd y  depu­
towanych i  g rom adzen ie ich doś­
wiadczeń.

W łaśn ie  na tym  tle  rozpo­
czynają  się p rzygo tow an ia  do 
czw arte j sesji.

— Może wyjaśniłby Pan, co 
miat na myśli, mówiąc o ochro­
nie instytucji państwowych?

—  To , że  podstaw ow e insty ­
tucje państw ow e musza być 
strzeżone. Podobn ie musi być 
strzeżone całe państwo. M am  
na m yśli i Radę N a jw yższą , je j 
gmach i osoby urzędowe, jak  
też  struktury rządu i  sam ego 
państw a, poczynając od  p og ra ­
n icza  i kończąc na zapewnie- 

,niu spokoju,, porządku publicz­
n ego  na L itw ie .

P o  drugie, pojęcie ochrony 
obejm uje rów n ież p rzygo to w a ­
nie ustaw, uzgadnianie pracy od ­
pow iednich struktur, ich kon­
trolę  w  sensie o rga n iza c ji i  ich 
dyscypliny. Zapew ne w p łyn ęła  
na to rów n ież przedłuża jąca 
się kwestia k ierownictwa M in is­
terstwa Spraw  W ewnętrznych. 
M yśląc o  popraw ie w spółdzia­
łania pracy resortów  prawnych, 
na czw arte j sesji zapew ne na­
leżałoby przede wszystkim  .omó­
w ić  kwestie reorgan izac ji syste­
mu praw nego na L itw ie . Ludzie  
pow inni uczestniczyć w  p rzy ­
gotow aniu  nowych ustaw. Ta- 
Icich, które żadnemu przestępcy 
nie pozw oliłyby  uniknąć ka iy . 
W reszcie trzeba m yśleć, ja k  ocn- 
ron ić każdego obywatela, je g o  
m ienie, nie m ów iąc ju ż  o  insty­
tucjach państwowych.

Rada N a jw yższa  uchwaliła 
już ponad p ó łto ra , tysiąca do­
kumentów. T y lk o  na trzeciej 
sesji p rzy jęto  z  górą 40 ustaw. 
Do opublikowania, do dyskusji 
publicznej p rzygotow u je  się 
podstawy Konstytucji. P rz y ję ­
to takie w ażne dokumenty, j w  
ustawa o  umowach m iędzyna­
rodowych, ustawa o  łączności. 
Uchwalono tr zy  istotne ustawy 
—  o przywróceniu praw  w łas­
ności obyw ateli do zachowanych

nieruchomości, ustaw y o  refo r­
m ie rolnej i  p ryw a tyza c ji m ająt­
ku przedsięb iorstw  rolnych. 
Z g łoszo n o  do dyskusji projekt 
ustaw y o  podzia le adm inistra­
cy jn ym  Republiki Litewskiej. 
P rz y ję to  rów n ież doniosłe usta­
w y  o  p ryw atyzacji m ieszkań, o  
ośw iacie, tym czasow ą ustawę o  
funduszach w alu tow ych  i ro z ­
liczeniach w  walucie w ym ien ia l­
nej, o  podatkach za  państw owe 
zasoby  naturalne, o  umowach 
zespołow ych , opłatach za  zan ie­
czyszczan ie  środow iska i  In. Są 
on e  n ieodzow ne, b y  normalnie 
m o g ło  funkcjonow ać państwo, 
je g o  instytucje.

—  Czy, om aw ia jąc  pracę trze­
c ie j sesji, m ógłby f a n  ocenić je j 
p lusy i  m inusy?

—  P rzede  w szystk im  powiem  
to , co  c ieszy. Podczas sesji de­
pu tow ani w yrob ili zasadę —  
w y jaśn ić  zaw czasu  kw es­
tie  w e  frakcjach lub stałych ko­
misjach, aby podczas ich roz 
patryw ania na posiedzeniu p le­
narnym  m ieć w łasne zdanie.

N iestety, zarysow ał s ię rów ­
n ież n iepożądany sposób wałki 
parlam entarnej opuszczanie 
sali. P rzyzn a jąc , że  jest to  śro­
dek skrajny, n ie na leżałoby g o  
nadużyw ać. P rócz te g o  część 
deputowanych m ało  - uczestni 

c zy ła  w  posiedzeniach a lbo częs­
to  opuszcza ła je. W łaśn ie z  tych 
p rzyczyn  m usieliśm y przedłu­
żyć trzecią sesję, n ie m ogliśm y 
konsekwentnie uchwalać waż* 
nych dokumentów. N iew ątp liw ie,

, n a leży  się cieszyć, że  trzecia 
sesja  p rzyję ła  na jw ażn iejszą  us­
taw ę  naszego życ ia  w ew nętrz 
nego, m ianow icie regulam in. 
Jednakże zn ow u  przew lek ły  
spór m ięd zy  frakcjam i, jak  
m ają one być reprezentowane w  
Prezyd ium  i  w  ogó le  ile  w  nim 
ma być członków , n ie  pozw oli 
ły  nam od  nowa sformować 
Prezydium . D la tego  znowu trze­
ba pracować z  tym i sam ym i si­
łami, n ie w iedząc, jaka będzie 
pomoc. Utrudnia to pracę rów 
n ież m nie jako sekretarzow i. To  
n iedobrze, że  na trzeciej sesji 
n ie sform owaliśm y od  nowa 
rów n ież stałych komisji.

W śród spraw  pożytecznych 

niedociągnięć m ożem y dojrzeć 
rów n ież nie wykorzystane re­
zerw y, w yciągnąć niezbędne 
wnioski na przyszłość.

lata—znowu na Litwie
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W iceprzewodniczący W spólno­
ty  Litw inów  U S A  i Związku 
W ychowania F izyczn ego i Spor­
tu L itw inów  Am eryki Północnej 
Rimantas D irwonis oświadczył, 
że  forum to było nie tylno 
świętem sportu, ale też
litewskości. P rzybyła na nie 
la łodzież z  wychodźstwa zo­
baczyła ziem ię, o  której ty le 
opowiadali rodzice. Sport wydat­
nie przyczynił się do podtrzyma­
nia litewskości -— zarów no na 
wychodźstwie, jak też na L ik  
w ie. Tu w  ciągu minionych dzie­

s ię c io le c i  na arenach sporto­
wych, szczególnie boiskach ko- 
szykówki,

Członek zarządu Związku 
W ychowania F izyczn ego L itw i­
n ów  Australii Antanas Laukai- 
tls dziękując za  wspaniałe i 
serdeczne spotkanie w yraził 
przeświadczenie, że  za cztery 
lata do całkowicie 4uż w olnej 
L itw y  zjed zie  o  w iele więcej 

.m łodzieży litewskiej z  tego od ­
le g łe g o  kontynentu.

W ielo letn i przywódca Zw iąz­
ku W ychowania • F izycznego i 
Sportu L itw in ów  Ameryki P ó ł­
nocnej, organizator pierwszych 
igrzysk  Pranas Bemeckas (K a ­
nada) w yraził zadowolenie, że 
skromna pierwsza iskierka 
rozgorzała obecnie wspaniałym 
płomieniem. Igrzyska wykazały 
światu: L itw a ży je , sport l i ­
tewski jest mocny, sportowcy 
litewscy duchem i ciałem

Depesza do prezydenta ZSRR
Przewodniczący Rady Naj­

wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergis 5 sierp­
nia skierował depeszę do pre­
zydenta ZSRR Michaiła Gor­
baczowa. Głosi ona:

Pan ie  Prezydencie,
O fic ja lne objaśnienie Proku­

ratora Generalnego Z S R R  N . 
Trubina w  spraw ie m orderstwa 
bezbronnych osób cyw ilnych, 
m a jącego m iejsce w  styczniu w  
W iln ie  m ia ło  na celu ukrycie 
zb rodn iarzy  1 rzuciło cień na 
W a sz kraj. N ik t n ie został uka­
rany, zw oln iony. Zagarn ięte bu­
dynki L itew sk ie j T e lew iz ji i 
Radia, w brew  W aszem u zleceniu 
W . D ogu żijew ow i, aby rozst­
rzygn ą ć  kwestię ich zwrotu, 
dotychczas są w  rękach żo łn ie­
r zy  podlega jących M S W  W a­
szego  rządu. U lega ją  zn iszcze­
niu bezcenne zb io ry  nagrań ar­
chiwalnych. W czo ra j w  W iln ie 
p łonęło archiwum Instytutu H is­
torii A N  L itw y  jeszcze w cześ­
n ie j zagarn iętego  p rzez żo łn ie­
r zy  w skazanego resortu. Jednak­
że  na jw ażn iejsze  i całkowicie 
niedopuszczalne jest nieustanne 
panoszenie się O M O Nu, utrzy­
m yw anego p rzeć M S W  W aszego 
rządu T  pod lega jącego mu. N ie ­
ogran iczona działalność terro­

rystyczna omonowców, przeważ­
n ie  skierowana przeciwko poste, 
runkom kontroli granicznej Re­

publiki Litewskiej —  to  rabunek, 
grab ież i podpalanie. Za każdym 
razem  tłumaczy się, że  się w y­
konuje W asz rozkaz. Obecnie 
zaś, 31 lipca w  Miednicach do­
konano nowej niesłychanej zbro­
dni —  strzałam i w  g łow ę za­
m ordowano nie stawiających 
oporu jeńców* funkcjonariuszy 
Republiki Litewskiej. Eskalacja 
brudnej w o jn y  przeciwko Re­
publice Litewskiej zaczęła zna­
cznie w z i^ ta ć .

W  ciągu pół toku niejedno­
krotnie usilnie proponowaliśmy 
i dom agaliśmy się, ażeby O M O N  
został w ycofany z  ReoubHki L i­
tewskiej. Pozostaliście obojęt­
ni, a W asz rząd jedynie nagra­
dza ł i coraz mocniej uzbrajał 
komandosów. N ie  m ożemy oce­
niać tego  inaczej niż pobłaża­
nie zbrodniom  oraz polityce 
m iędzynarodowego terroryzmu.

Panie Prezydencie, mamy nie­
w ie le  czasu. O M O N  ma być nie­
zw łoczn ie  wycofany i  musimy 
się spotkać. Terroryści będą 
m ordowali nadal, wydarzenia 
staną się nieobliczalne. N ie 
chcę uwierzyć, że  pragniecie te­
go-

W rządzie Republiki Litewskiej
Z  uw agi na to, że  m ieszkańcy 

w ykorzysta ją  nie wszystkie 
ogó ln e  ta lony na zakup tow a­
rów ,-rząd  uchwałą n r 317 z  2 
sierpnia ustalił, że  ogólne ta lo­
n y  na zakup tow arów  m ogą być 
skupowane i sprzedawane tylko 
w  placówkach Banku L itewskie­
go, a stosowane jako środek 
rozliczen iow y w yłączn ie w  skle­
pach i działach, w  których 
sprzedaż prow adzi się na pod­
staw ie  ogólnych talonów.

Tryb  skupu i sprzedaży talo­
n ó w  ogólnych na zakup tow a­
ró w  zrównany jest z  trybem 
(przepisam i) operacji z  wym ie­
nialną walutą zagraniczną i 
naruszenie tego  trybu pociąga 
za sobą odpow iedzialność w ed­
ług ustaw Republiki Litewskiej.

P o  wprowadzeniu ogólnych 
■talonów na zakup towarów, po­
czątkowa cena ich skupu i 
sprzedaży wynosi 2  ruble za 
wartość nominalną jednego ta­
lonu. M inisterstwo Gospodarki 
ma prawo zmieniać tę cenę.

Za usługi placówek Banka 
L itewskiego w  zakresie skupu 
ogólnych talonów na zakup to­
w arów  pobiera się opłatę komi­
syjną w  rublach —  1 proc. su­
m y płaconej za skupowane ta­
lony.

Bank Litewski powinien prze­
znaczyć 1 m in nominalnej war­
tości talonów ogólnej do sprze­
daży za pieniądze i rozdzielić 
je  m iędzy placówki banku.

Krzyż znów stoi
W  W iln ie na Placu Łukiskim 

został ustawiony k rzyż dla upa­
m iętnienia powstania w  czerw ­
cu 1941 roku. A  ju ż w  nocy 12 
lipca ręka złoczyńców  wysadzi­
ła go  w  powietrze- Leża ł więc 
tu złamany, budząc ból, oburze­
n ie wobec tych, Irtórzy nie w ie­
dzą c o  czyn if. Ludzie przyno­
sili kw iaty, zapalali świece.

Obecnie zn iszczony krzyż

dzięki staraniom organizacji 
„Jaunoji L ietuwa" I „Genewa- 
.49 “  został odrestaurowany i 
umocniony. Świadomie pozosta­
w iono ślady zniszczenia —  bę­
dą one przypominały przechod­
niom, że  rękę podniesiono na­
w et na krzyż. Umocowano nową 
tablicę, Informującą, na jaka in* 
tencję ustawiono go.

uwAGAi zielone światło dla pielgrzymek
Redakcja „K . W .“  zwróciła 

się do M inisterstwa Spraw Za­
granicznych L itw y  z zapyta­
niem, c zy  będą jakieś ułatwie­
nia w  przekroczeniu granicy 
d la pielgrzymek udających się 
na spotkanie z Ojcem Świętym 
podczas Światowych Dni M ło­
dzieży w  Częstochowie. Jak nas 
poinformowano w  dziale pasz­
portów i w iz M SZ, pielgrzymki 
na przejściu granicznym w  Laz- 
d lja l będą odprawiane w  trybie 
wyjątkowym . A le  muszą to być 
pielgrzymki zorganizowane i 
udające się na pielgrzymkę na 

ipro&zenia z  'J*jóilski. Zje*

będzie w  Lazdijai w  ciągu 2 dni: 
12 sierpnia dla udających się 
«ło Częstochowy, 16 sierpnia —  
dla powracających. W  innych 
dniach pielgrzymki będą odpra­
wiane w  trybie ogólnym.

Inf wł.

W  piątek, 9 sierpnia w  koście­
le św. Ducha o godz. 17 odbę­
dzie się zebranie kierowników 
grup w  celu omówienia spraw 
związanych z  wyjazdem I otrzy-
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Ustawa Republiki Litewskiej
o  TRYBIE I WARUNKACH PRZYWRÓCENIA
PRAW WŁASNOŚCI OBYWATELI_DO
ZACHOWANYCH NIERUCHOMOŚCI

działka podlegająca zwrotow i.
I. ZASAD Y O GÓLNE 

Artykuł 1.
Przeznaczenie ustawy 

Ustawa reguluje tryb i w a­
runki przywrócenia P™ w wlas- 
noścl obywateli Republiki L i­
tewskiej. którym zgodnie z 
ustawami ZSRR  (L S R R ) z r a ­
cjonalizowano lub w  Inny sPO; 
sób bezprawnie wywłaszczono 
majątek nieruchomy, I Ą  ’  
dniu przyjęcia jiiniejszej Usta­
w y  należy qo gestii organiza­
cji (przedsiębiorstw) P®5f*w o ‘ 
wych, społecznych, spółdzie­
lczych Iud kołchozów.

Praw o własności do zacho­
wanych nieruchomości przywra­
ca sie: , , ...

1) zwracając wywłaszczone 
mienie w  naturze lub ekwiwa­
le n tn i mu naturze;

2 ) przyznając osobom wska­
zanym w  artykule 2 niniejszej 
Ustawy jednorazowe wypłaty 
państwowe pozwalające im 
przejąć sposobną część prywa­
tyzowanego majątku państwo­
w ego (publicznego), jeże li nie­
m ożliwe jest zwrócenie w łaś­
cicielowi wyw łaszczonego mie­
nia w  naturze lub ekwiwalen- 
tnej naturze, albo osoby wska­
zane w  artykule 2  nie życzą 
zwrotu w  naturze.

Artykuł 2 
Obywatele, uprawnieni do 

przywrócenia prawa własności 
P raw o własności do zacho­

wanych nieruchomości przyw ra­
ca się: .

1)  byłemu właścicielow i m ie­
nia, jeże li w  myśl ustaw Repu­
bliki L itewskiej jest obywatelem 
L itw y  i posiada dokument po­
tw ierdzający to obywatelstwo i  
stale mieszka w  Republice L i­
tewskiej ;

2 )  po śmierci byłego w łaści­
ciela ^  je g o  dzieciom  " (d z ie ­
ciom przybranym ), rodzicom 
(rodzicom  przybranym ) lub 
współmałżonkowi, je że li w  
myśl ustaw Republiki L itew ­
skiej są oni obywatelam i L it­
w y  i mają dokument potw ie­
rdzający to obywatelstwo oraz 
stale m ieszkają w  Republice L i­
tewskiej.

Artykuł 3.
Mienie, do którego przywraca 

się prawo własności 
Osobom wskazanym w  arty­

kule 2  niniejszej Ustaw y p rzy ­
wraca sie prawo własności do 
tego  zachowanego mienia nie­
ruchomego:

1)  ziem i;
2 )  lasów;

3) budynków o  przeznacze­
niu gospodarczo-handlowym z  
przyległościam i;

4 ) dom ów m ieszkalnych z  
przyległościami.

I I .  W A R U N K I I  TR YB  

P R ZY W R Ó C E N IA  P R A W A  
W LA S N O S C !

Artykuł 4.
Warunki i tryb przywrócenia 

prawa własności ziem i o 
przeznaczeniu rolniczym  

Osobom wskazanym  w  arty­
kule 2 niniejszej Ustaw y, jeże ­
li uprawiają ziem ię lub podej­
mują się prowadzenia gospoda­
rstwa, prawo własności ziem i 
o  przeznaczeniu rolniczym  przy­
wraca się według projektów 
urządzeń rolnych stosownego 
terytorium, sporządzonych w  
ustalonym trybie.

W  myśl niniejszej U staw y za 
osoby uprawiające ziem ię uwa­
ża się stałych pracowników go ­
spodarstw państwowych i koł­
choźników. Przyrów nuje się do 
nich inne osoby stale m ieszka­
jące i pracujące na wsi.

Za powrót do gospodarowa­
nia uważa się /realną gotowość 
gospodarowania osób wskaza­
nych W artykule 2 niniejszej 
ustaw y lub ich dzieci, jeże li za­
m ierzają pracować rażeni, to 
jest mieszkać lub osiedlić się 
na wsi, albo posiadają sprzęt 
rolniczy, inwentarz lub bydło.

W  tych przypadkach, gdy  te 
g jS S j m ieszkają lub pracują 
w  obrębie innego gospodarstwa.

lalbo gdy  była działka gruntowa 
nie m oże byś zwrócona z  powo­
dów wskazanych w  artykule 12 
niniejszej Ustawy, na ich zycze- 
n ie i w  razie istnienia wolnych 
gruntów z  państwowego fundu­
szu ziemi, działkę przyznaje się 
w  miejscu zamieszkania. W ie ­
lkość zwracanej działki grunto­
w e j i wielkość innej działki 
gruntowej przyznawanej za­
miast niej ustala rząd Repub­
liki Litewskiej, jednakże w  obu 
przypadkach nie m oże ona prze­
kraczać 50 ha.

Na umotywowaną prośbę osod, 
którym przyznaje się prawo 
własności ziem i, realizacię tego  
prawa (przyznanie działki w  
naturze) m oże być odroczone 
na okres do 5 lat. W  tych p rzy­
padkach takim osobom ziem ię 
przydziela się nieodpłatnie z  
państw owego funduszu ziemi, a 
jeże li istnieje m ożliwość, to 
również posiadaną poprzednią 
ziemię.

Zwrócona albo przyznana za ­
m iast niej inna ziem ia musi 
być wykorzystana zgodn ie  z  
docelowym przeznaczeniem  
gruntów (produkcja artykułów 
rolnych) i nie m oże być sprze­
dawana, wym ieniana lub w  
jakiś inny sposób p rzekazyw a­
na oraz wydzierżaw iana w  cią­
gu 5  la t od dnia zw rotu  ziem i 
lub przyznania innej działki.

Działka gruntowa m oże być 
przekazana do użytku spółce 
rolnej ty lko w  tym  wypadku, 
g d y  w łaściciel działk i pracuje 
w  tej spółce albo jest emerytem 
i należy do kategorii osób wska- 
eanych w  drugiej części tego  
artykułu.
v Jeżeli w  Ciągu roku (w iosną 
lub jesien ią) od przekazania 
działk i gruntow ej osoba nie 
przystępuje: do użytkowania . 
zgodn ie  z  przeznaczeniem  do­
celowym  (produkcja artyku łów 
rolnych ), albo narusza warunki 
wskazane w  siódmej części tej 
Ustaw y, ziem ię zabiera się do  
funduszu refo rm y rolnej* w yp ła ­
cając byłemu w łaścicielow i kom ­
pensatę w ed łu g  ustalonych 
p rzez rząd  Republiki L itew sk iej 
stawek, jak ie stosowano w  dniu 
przywrócenia prawa w łasności 
do tej działk i gruntow ej.

A rtyku ł 5.
Warunki i tryb przyw rócenia 

prawa w jasności ziem i
znajdującej się w  obrębie 

m iasta i osiedli typu 
m iejsk iego

Osobom, wskazanym  w  arty­
kule 2 nin iejszej U staw y  pra­
w o  w łasności ziem i, zn ajdu ją­
cej się w  obrębie m iast i osiedli 
typu m iejskiego, p rzyw raca się 
w  następującym trybie:

1)  w  tych przypadkach, gdy  
działka gruntowa była  w  obrę­
bie miasta lub m iasteczka —  
p rzyznając n ieodpłatn ie w  tej 
samej m iejscowości działkę grun­
tow ą na budownictwo indyw i­
dualne o  w ielkości i w  try ­
b ie ustalonym przez rząd  Re­
publiki L itew sk iej;

2 )  w  tych przypadkach, gdy  
działka gruntowa byłego  w łaś­
ciciela ziem i była przypisana 
do terytorium' m jast lub osiedli 
typu m iejsk iego —  przyznając 
nieodpłatnie działkę gruntową 
w  w ielkości i trybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewsk iej 
na budownictwo indywidualne 
w  tych miastach lub osiedlach 
typu m iejskiego, do  których te­
rytorium  należała posiadana z ie ­
mia,
, Osobom wskazanym w  arty­

kule 2 nin iejszej Ustaw y, któ­
re  pragną zajm ować się gospo­
darstwem, ich praw o własności 
ziem i przywraca się w  trybie 
ustalonym w  artykule 4 nin iej­
szej Ustawy.

W  przypadkach wskazanych 
w  punktach 1 i 2 ' pierwszej 
części tego artykułu, g d y  oso­
by  wskazane w  artykule 2 
niniejszej U staw y posiadają 
dom y m ieszkalne należące do 
nich na prawach własności pry­
watnej, na ich życzenie zamiast 
zwrócenia posiadanej przedtem 

■ d n n k l

gruntowej, znajdującej się
(inwentaryzowanej) koło tego  
domu;

3 ) w  tych przypadkach, gdy 
osoby wskazane w  artykule 2 
niniejszej Ustaw y m ają dom 
mieszkalny na działce grunto­
wej, należącej do niej na pra­
wach własności i faktycznie 
korzystają z  niej (w ed ług da­
nych akt inwentaryzacyjnych), 
to  prawo własności przywraca 
się do tej działki, ale nie w ięk­
szej niż 0,2 ha w  W iln ie, K ow ­
nie, Kłajpedzie, Sziauliai, Pane- 
weżysie, Alytusie, Mariampolu, 
Druskinmkai, Palandze i B irsz- , 
tanasie i nie większej n iż 0.3 ha 
w  innych miastach lub osiedlach 
typu m iejsk iego n ie w liczając 
powierzchni zajm owanej przez 
budynki.

Artykuł 6 .
Warunki i tryb przywracania 

prawa własności do byłych 
prywatnych obszarów leśnych 
Osobom wskazanym w  arty­

kule 2 nin iejszej U staw y prawo 
własności do byłych prywatnych 
obszarów leśnych dor 10 ha przy­
wraca się w ed ług projelctów 
urządzeń rolnych sporządzo­
nych w  ustalonym tryb ie w  ra­
mach realizowania reform y ro­
lnej.

O bszar leśny, do k tórego 
przywraca się praw o własności, 
powinien być Utrzymywany, w y ­
korzystyw any f  pod legać reno­
w ac ji zgodn ie  z  projektem urzą­
dzeń leśnych i w  c iągu  pięciu 
la t od  dnia zw rotu  lub p rzy ­
dzielenia jako kompensaty nie 
m oże być sprzedawany, w ym ie­
niany lub przekazyw any innym 
sposobem bez zgod y  upow aż­
nionego organu rządu Repu­
blik i L itewskiej.

Naruszenie warunków w y ­
szczegó ln ionych w  części dru­
g iej tego  artykułu pociąga za 
sobą odpow iedzia lność w  try ­
bie ustalonym przez ustawę | 
Republiki L itew sk iej.

f  A rtyku ł M7% p j  . j 
' T r y b " przyw racan ia prawa 

w łasności budynków o  
przeznaczeniu gospodarczo- 

handlowym  z  p rzyleg łościam i 
Osobom wskazanym  w  arty­

kule 2 nin iejszej U staw y  praw o 
w łasności budynków o  p rzezna­
czeniu gospodarczo-handlowym  
z  przyleg łościam i p rzyw raca 
s ię w  tryb ie ustalonym przez 
rząd Republiki L itew sk ie j zw ra ­
cając budynki o  przeznaczeniu 
gospodarczo-handlowym  w  na­
turze z  działką gruntow ą, je* 
że li należała ona do w łaścicie­
la, a lbo w yda jąo  papiery w a r ­
tościowe (ak c je ).

A rtyku ł 8 .
W arunki I tryb przywracan ia 

prawa w łasności dom ów
m ieszkalnych 

Osobom wskazanym  w  arty ­
kule 2 n in iejszej U staw y  p raw o 
w łasności dom ów m ieszkalnych 
(a lbo  ich części) przywraca 
się zw raca jąc  dom y m ieszkalne 
(a lb o  ich część) w  naturze lub 
kompensując* ich wartość.

T ryb  i term iny zw rotu  dom ów 
m ieszkalnych (a lbo  ich części), 
je że li n ie wchodzą one do ka­
tegorii wskazanych w  artykule 
14 nin iejszej 'U s taw y , ustala 
rząd  Republiki L itew sk iej, kie­
ru jąc się założeniem , że  dom y 
m ieszkalne zw raca się w  na­
stępujących przypadkach: .

1)  g d y  są przerobione na 
pom ieszczenia niem ieszkalne lub 
sto ją  puste;

2 )  g d y  odnajem cy pod lega ją ­
cych zw ro tow i dom ów, w  któ­
rych m ieszka w ięcej n iż jedna 
rodzina odnajemców, są zazna­
jom ieni ze  wszystkim i ustaw a­
m i gwarantu jącym i ich prawa i 
z  m ożliw ością dobrow olnego 
wyprow adzenia się na warun­
kach proponowanych im  przez 
zarządy  sam orządów, p rzew i­
dzianych w  artykule 21 n in iej­
sze j Ustaw y, albo na warun­
kach innych zagwarantowanych 
przez w łaścicieli,

3) gdy  dom m ieszkalny jest 
jednom ieszkaniowy;

4) gdy  w  pod lega jącym  zw ro ­
tow i domu m ieszkają byli 
właściciele.

Jeżeli osoby wskazane w  ar­
tykule 2 nin iejszej U staw y ż y ­
czą sobie tego, to prawo w łas­
ności domu m ieszkalnego m oże

na własność odnajmowane przez 
nich mieszkania państwowego 
lub społecznego funduszu 
mieszkaniowego.

Jeżeli wspomniane osoby ży ­
czą, prawo własności domów 
mieszkalnych m oże być przy­
wrócone w  ekwiwalentnej na­
turze, tj. przyznając na w łas­
ność mieszkania w  trybie usta­
lonym  przez rząd Republiki L i­
tewskiej, gdy:

1)  na każdego członka ich 
rodziny przypada mniej n iż 15 
metrów kwadratowych powie* 
rzchni mieszkalnej w  domach 
państwowego lub społecznego 
funduszu m ieszkaniowego;

2 )  m ieszkają one jako sublo­
katorzy w  domach państwowego 
lub społecznego funduszu m ie­
szkaniowego albo na podsta­
w ie  um owy o wynajm ie w  do­
mach należących do apółdzielni 
m ieszkaniowej albo w  domach 
indywidualnego funduszu m iesz­
kaniowego i n ie m ają innej po­
wierzchni m ieszkalnej;

3 ) m ieszkają w  bursach lub 
służbowych pomieszczeniach 
mieszkalnych;

4 ) m ieszkają w  domach {p o ­
m ieszczeniach m ieszkalnych), 
nie odpow iadających wym ogom  
sanitarnym i technicznym;

5 ) n ie m ają w  Republice L i­
tewskiej m iejsca zamieszkania 
z  powodu zesłania lub uwięzie­
nia za opór wobec reżimów 
okupacyjnych.

P o  przywróceniu praw w łas­
ności dom ów m ieszkalnych w  
naturze lub ekwiwalentnej na­
turze, osoby wskazane w  arty­
kule 2 n in iejszej U staw y  razem 
z  członkam i swej rodziny po­
w in ny opuścić odnajmowane 
pom ieszczenia m ieszkalne pań­
s tw ow ego  lub społecznego fun­
duszu m ieszkaniowego.

N a  prośbę osób, wskazanych 
w  artykule 2 n in iejszej Ustaw y, 
a także za ich zgodą  i  w  tych 
przypadkach, gdy  praw o w łas­
ności domu m ieszkalnego w  na­
turze p rzyw raca s ię ty lko  do 

1 je g o  części a lb o  gdy  na w las- 
, ność przyznane m ieszkanie w  
, .innym  domu nie pokrywa w a ­

rtości posiadanego poprzednio 
domu m ieszkalnego, prawa 
w łaścicieli rea lizu je się, przy­
zn a jąc im  państw owe jednora­
z o w e  w ypła ty. W ysokość pań­
s tw ow ych  jednorazow ych w y ­
p łat ustalają kom isje wstępnej

sność. y K l! w]  
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w ego , kierując się trybem usta- ,
lonym  przez rząd  Republud L i­
tewskiej.

W  takich przypadkach praw o 
w łasności posiadanej działki 
grun tow ej p rzyw raca się w  
tryb ie ustalonym  w  artykule 5 
n in iejszej Ustaw y.

Przep isy  teg o  artykułu nie 
są stosowane wobec osób, które 
z  w łasnej chęci przen iosły się 
z  należących d o  nich dom ów 
m ieszkalnych do m ieszkań pań­
s tw ow ego  lub społecznego fun­
duszu m ieszkan iowego.

Artyku ł 9.
Dokumenty potw ierdzające 

praw o własności 
Dokumentami potw ierdzający­

m i p raw o w łasności m ogą być 
w yc iąg i z  ks iąg  hipotecznych, 
um owy o  przekazaniu mienia, 
orzeczenia sądu, protokoły na­
c jon a lizac ji m ienia, jak  te ż  za ­
św iadczenia w ydane z  archi­
w ó w  państwowych.

Artyku ł 10.
T ryb  składania podań w  sprawie 

zw rotu  m ienia
Osoby w skazane w  artykule 

2 n in iejszej U staw y  składają 
podania w  spraw ie zw rotu  za­
chowanych nieruchomości lub 
wypłacania kompensaty za nie 
(wykupu) zarządom  miejskim i 
rejonowym  w  miejscu, gdzie 
zn a jdow ały  się zachowane nie­
ruchomości do dnia 31 gru­
dnia 1991 r.

Obywatele, k tórzy  przegap ili 
ten termin, nie m ają prawa do 
zwrotu m ienia zgodn ie  z tą 
Ustawa, z  wyjątk iem  osób, nie 
mających miejsca zamieszkania 
w  Republice L itewskiej z  po­
wodu zesłania lub uwięzienia 
za opór wobec reżim ów  okupa­
cyjnych.

W obec żądań wypłacenia ■ 
kompensaty za niezwrócone . 
m ienie stosuje się ogó ln y  ter­
min przedawnienia powództwa*, 
—■ 3 lata od w ejścia w  życfe j 
nin iejszej Ustaw y.
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'M(jt Misjonarzy—
' ■ H Adla wiernych

Wlr-H B piV *i n.ibliiszej P«y-
f ń  zostanie

' ■''“S e  powoJ"1'  K i i i y f i  ssścjoi. |
S r j j j j  Tak jak po-

^ ' b i r l y

tî łmJenłoncgo powy- 
•  i S W n i e b o w s ł W  ę-
'JtiSuny p «y
^ K r t a i i i  P̂ ypo-w r'*<  n<m w na

których
składy.

f ^ u T e g o  ' « a c o w n «  j*U Jowany w ro-
f i ,  mUjomny pnez 
i  p Ł .  Ukońciony w| S i  ta. ak i  *ię- 
‘ K w i .  przesila d ę i-  

[ f o n M 4  r. kościół 
jjjs ju le  po lupclnym

J J ^ e o tw a r t y D r u g ^  

Wi>.‘
0 umknięciu na- |  

'Ittńd i  Moskwy. By!
|19tó Właśnie na ten te- 
-iwiamy z proboszczem 
| f  Sudęrwie A doJ lem  
RI1CZEM. .

mocy ślubów n a le ż ę  
Î Eudzenia M is jo n a rzy , 
i gstalo założone p r z e z  
ffeentego a Pau lo. W  
P  otrzymałem św ię -  

 iliostalcm w K oścfele M i ­
ry, który od zarania p ro -  
‘ pracę misjonarską. M i-  

mieli ta sem inarium ,
, potem szkołę i  k on - 
i niezamożnych u cz- 

[Praca misjonarska p o le -  
| prowadzeniu sem ina- 
ranych , m isjach na

|FN. Subocz było wie- 
| ®ie misjonarzy, 

i H  "J6 t* to  jedyny 
Misjonarzy w Wilnie, 
"“oiszkach w pobliżu 

W znajduje się dru­
ki dziś w okresie 
j?iS największe 

!  ■  *" i  przywrócenie 
JJ^owityin właścicie- 
^  anuszeni byli ją  
i  - „/‘le n i łe m  po-feSl. wł ,  J  Muslalaa np. 

łm 7 ®*' ukrywać się.
zatru-

1 Z ® " ®  czasie ot- 
Tur-11

f ó l i J lo?rf  n ego ży- 
f » t 5  ^ i « y < *  iu-

H B i
I ?  mi s i f r ^ ń s t w u ,

C 11 F ° »U—̂-| Powieka

Suderw y,

za  te lata są ogrom ne. Jest 
ona opustoszona. Trzeba rozpo­
c ząć od kotechizacji i  n ie  ty lko 
dzieci, co  oczyw iśc ie  robim y, 
a le  też  ludzi starszych , b o  na 
dzień d zis ie jszy  trzec ie  pokole­
nie nie posiada zasad  w iary .

R ozpocząłem  w ięc  starania. 
W ład ze  m iasta nic b y  n ie m ia­
ły  p rzeciw , gdyb y  n ie fakt, iż  
w  tym  kościele od  la t je s t p rze­
chowalnia M uzeum  H istoryczno- 
E tnogra ficznego L itw y . Kościół 
jes t w ypełn iony po b rzeg i eks­
ponatam i. T rzeba to  gdz ieś  
przenieść.

A 'w ię c  kolejna rozm ow a z  
zastępcą ' dyrektora M uzeum 
H istoryczno-E tn ogra ficzn ego L it ­
w y  Raimondasem  P A S Z K E W I-  
C Z IU S E M .

—  O czyw iście , rozum iem y, iż  
na leży  zw rócić  św iątyn ię p raw o­
w itym  gospodarzom . A le  zrozu ­
m cie 'flaszą- s y łu a c ję^ P rze ch o - 
w aln ie  m am y stare, ciasne, nie 
mamy. gdz ie  ulokować, skarbów 
zbieranych m ozo ln ie  w  c iągu  
lat. Jakie w yjście?  M in isterstw o 
K u ltury  i  O św ia ty  L itw y  po­
w in no w yasygn ow ać  środki na  
kap ita lny rem ont przechowaln i 
p rzy  ul. Kościuszki. Nam  b y ło ­
b y  w ygodn ie j i n ie bylibyśm y 
w  charakterze „zaborcy**.

R zeczyw iśc ie  takie ro zw ią za ­

nie by łoby  idealne, ale rem ont 
kapitalny, czy li fak tyczn ie  bu­
dow a od  nowa, p rzy  naszym  
tem pie prac za jm ie  la t 5— 6 . 
C zy  n ie m ożna chw ilow o p rze­
nieść eksponatów w  inne m iej­
sce?

Kościół-składnica w  dniu d z i­
siejszym , w  dniu odrodzenia 
w iary , brzm i to  w ręcz skanda­
licznie. A  co na ten tem at są­
dzi sam orząd miasta?

Helena G L A D K O W S K A

Kronika pamięci: żołnierze Września

Skąpani w ogniu 
pod Kałuszynem
Pana Franciszka Rentowskie- 

go, b y łego  żołn ierza 6  Pułku 
P iech oty  Leg ion ów  Józefa P i ł ­
sudskiego, k tóry stacjonował w  
W iln ie  na Antokolu p rzy  koś- 
d e le  św. P iotra  i  Paw ła , spot­
kałem w  W arszaw ie. Od la t tu 
mieszka. U rodzony w  m iejsco­
wości G rabów  w  w o j. kieleckim, 
po ukończeniu podoficerskiej 
szkoły  łączności w  Brześciu nad 
Bugiem  i odbyciu obow iązko­
wej służby w o jskow ej w  1938 
r., pan Franciszek na m ocy 
dekretu Prezydenta  R P  o  za ­
grożeniu państwa oraz na pod­
staw ie  posiadanej specjalności
w o jskow ej został zatrzym any 
nadal w  wojsku w  charakterze 
nadterm inow ego podoficera w  
stopniu kaprala. P rzyd zie lon o  
g o  na sam odzielne stanowisko 
oficera  szkolenia żo łn ierzy  plu­
tonu łączności.

Kam panię w rześniow ą 1939 r. 
odbył z  6 « Pułkiem  w  składzie 
I D y w iz ji P iechoty  L eg ionów  
Józefa P iłsu dsk iego pod do­
wództw em  generała b rygady  
W in cen tego K ow a lsk iego  na 
szlaku bojow ym : Różan nad
Narw ią, Pułtusk, W yszk ów  i
Kałuszyn. Onia 12 w rześn ia 
1939 r. w  decydującej b itw ie  
pod Kałuszynerrf d o s ta ł  ranny 
i w z ię ty  p rzez N iem ców  do 
n ie w o li. . .

M ożn a  byłoby s ię ogran i­
czyć  tą krótką, lakoniczną, jak  
żołn ierski meldunek, notatką, 
gdyb y  n ie w iadom ość przekaza­
na p rzez n aszego Czyteln ika, 
w iln ian ina Kazim ierza  S m ilg i- 
nia —  w e  w si W igań ce  rejonu 
w oronow sk iego *'% a  B iałorusi 
m ieszka Jwjy żołm ę^z 6  Pujfru 

f P fecfroty Legionów , rów n ież 
uczestnik Wajk pod Kałuszynem  
Stan isław  Kudżma. Jest L itw i­
nem. Podobn ie ja k  i w ieju 
przedstaw icieli innych narodo­
wości, k tórzy  obok Polaków  
b y li żo łn ierzam i W ojska P o l­
skiego, w ierny  żołn ierskiej p rzy ­
siędze z  poświęceniem  broni) 
Polsk i.

„B yłem  strzelcem  w yborow ym  
i d la tego  pełniłem  służbę p rzy  
dów odcy kompanii kpt. Stasi- 
łow iczu  —  W spomina pan Sta-

. OLE A N DRV $ I P
A ^ V ljiy 9 l4  R

nisław. —  W alczyłem  pod W ę ­
growem , Sokołowem  i • Kału­
szynem. W a lk i o  tę m iejsco­
w ość " b y ły  bardzo krwawe. 
P o leg ło  tu w ielu  moich tow a­
rzyszy  broni. W idzia łem  jak  
tra fion y  spadł z  konia dowód­
ca naszego pułku płk. Stani­
sław  E n g e l.. ,

A  oto  jak  s ię zap isały  walki 
pod Kałuszynem  w  kronice 
w o jskow ej. W spom ina ówczesny 
oficer operacyjny sztabu 1 D y ­
w iz ji  P iechoty  L eg ion ów  ppłk. 
dypl. H enryk  Pohocki: „R ozp o­
czyna się bój. N iem ieckie po­
ciski św ietlne krzyżu ją się w  
powietrzu, tw orząc gęstą sia­
tkę. Nasza artyleria, m oździerze 
i ciężkie karabiny m aszynowe 
odpow iadają gw ałtow nie. M ia ­
steczko zaczyna się palić, ro­
z lew a ją c ' na niebie coraz sze­
rszą łunę. N a  tle  płom ieni w i­
dać jak  dowódca pułku, p łk. 
Engel, konno p rzy  p ierwszej 
ty ra lierze  p row adzi natarcie. 
N asza  piechota skokami zbliża 
się coraz bardziej do skraju 
m iasteczka. Bata liony szturmem 
w dziera ją  się do  Kałuszyna. 
Kilkuset żo łn ierzy  polskich jak 
i  niemieckich, pokrywa swoim i 
ciałam i pobojow isko. Ranny 

- zosta je  dowódca pułku płk. 
E ngel. W  w alce  w ręcz w róg  
zosta je  pobity. Jeńców jes t ba­
rd zo  mało. O koło god zin y  7 ra­
no, 12 w rześn ia walka cichnie. 
W ysłane patrole wyłapują po 
lasach niemieckich żołn ierzy, 
którym  udało się ujść. Jak się 
dow iadu jem y od w zię tego  do 
n iewoli, adiutanta niem ieckiego 
dow ódcy pułku, został tu w  

w pleft r W ycięty £4, .pułk piechoty, 
a i e g o  dowódca płk Fischer, 
w idząc klęskę sw o je j jednostki, 
popełn ił sam obójstwo. Nasze 
straty  są rów n ież poważne. W  
6  Pułku P iechoty  Leg ionów  
zg in ę ło  lub zosta ło rannych 
około 300 żo łn ie rzy ...** 

„M ia łem  bardzo dobrego ko­
legę  Stanisława Narkuna z  
W ierzańców  spod E iśzyszek  —  
uzupełnia tę relację jeszcze 
jednym  konkretnym faktem Sta­
n isław  Kudżma. —  W  kosza­
rach nasze łóżka sta ły  obok. W

PAMIĘCI ZOŁN1ERZY . i 
DYWIZJI PIECHOTY LEGIONCw

JO ZEFA  ‘PltSUD SK IEGO  
-  POLEGŁYCH W l-SZĘJ I l l-G If j . 

W O JN IE  ŚWIATÓW E J
..'MO: LASKI - KRZ^WÓPŁÓTY LIMANOWA' ł ( fśtZlOY- ■

\ IDA- P i t ó ió w - NOWY KORCZYN OPATOV\ I C • 
liUCKNOWKA GORA POLAKÓW • • • LWO-W V V jm '•'‘ 

■ , N>ÓURG KlJOW-.BÓnODIANKA- Br&ŁA F'OD />S* A. ’ 
OkOH ClYN BIAŁYSTOK GRODNO' LID/- • PU łTU ‘ ’• - 

« .7! 3VV KAŁUS7YN WODYNIE. OLŁSNKA Si R-l-C 'YN 
Vf>iA VvCDYMŚKA TRZCIN IFC DOM AN ICC lASN

w alce został on ciężko ranny. 
P rosił, żebym go dobił. N ie 
uczyniłem  tego. Trw ał bój. 
Narkuna więcej n ie . widziałem . 
M yślałem , że zmarł na polu* 
w alk i od odniesionych ran. I 
nagle po latach spotkałem go 
w  naszych stronach. Jak dzieci 
c ieszyliśm y się z  tej okazji. 
Znowu byliśm y razem. Okazuje 
się, że  Narkun trafił do nie­
m ieckiego szpitala. Potem  w ró­
cił d o  domu.

. .  .Byłem na cmentarzu w  
Kałuszynie. Jest zadbany, oto­
czony opieką w ładz tego  m ia­
sta i. specjalnie powołanego 
komitetu. Kałuszanie sprezento­
w a li film  poświęcony pam ięd 
spoczywających tu wiecznym 
snem również naszych ziomków, 
żo łn ierzy  z  Kresów. Zm arły w  
Am eryce generał b rygady W P  
W incenty Kowalski, ostatni 
żołn ierz 1 Kompanii Kadrowej 
L eg ionów  Polskich Józefa P ił­
sudskiego, ostatni dowódca 1 
D yw iz ji Piechoty Legionów  
imienia M arszałka, która z  na­
szych stron wyruszyła do w a­
łki z  najeźdźcą hitlerowskim, 
przed śmiercią prosił wypełnić 
ostatnią w o lę  —  pochować je ­
g o  prochy na cmentarzu w o­
jennym 1939 r. w  Kałuszynie 
pod W arszawą, pośród żołnie­
rzy, którymi dowodził.

Jerzy S U R W IŁO

N A  ZD JĘC IACH : tablice poś­
wiecone pamięci poległych żo ł­
nierzy I D yw izji Piechoty Le­
g ionów  J. Piłsudskiego w, koś­
ciele św. Stanisława Kostki w 
W arszaw ie oraz generała bry­
gady W incentego Kowalskiego 
na cmentarzu w  Kałuszynie; 
były żołn ierz 6 Pułku Piechoty 
Legionów  Stanisław Kudżma.

Repr. W . Charin
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Arsenał Artystyczny-91
PR EZE N TA C JE  K U L T U R A L N E  
W O JS K A  P O LS K IE G O

W  dniach 8— 14 lipca b ie­
żącego roku w  Kołobrzegu  od ­
byw ał się tradycy jny Festiwal 
Piosenki Żołnierskiej. T ego ro ­
czna impreza zasadniczo ró ż­
niła się od  organizowanych w  
poprzednich latach. Zaprezento­
w ano znacznie szerszy  dorobek 
z  różnych dziedzin artystycz­
nych z  udziałem zarów no zaw o­
dowych jak  i  amatorskich ze ­
społów  wojskowych. Znacznie 
poszerzono k rąg w idzów , orga ­
nizując koncerty na scenach 
Kołobrzegu i  Koszalina oraz , 
kilku innych miejscowości tego  
pięknego nadm orskiego reg io­
nu.

W śród zawodowych zespołów 
artystycznych w  imprezie w zię­
li udział: Centralny Zespół A r ­
tystyczny W ojska Polsk iego 
(pam iętamy niezapomniane wy- 
stępy tego znakom itego zespo­
łu na scenach wileńskich, jak w  
ubiegłym tak i w  ciężącym  ro­
ku); „D esant* —  Zespół EstraJ

W ojskow a1* —  Zespół Estrado­
w y  Ś ląsk iego Okręgu W ojsko­
w ego ; „F lo ty lla *4 —  Zespół 
Estradow y M arynarki W ojen­
nej; Orkiestra Reprezentacyjna 
W arszaw skiego Okręgu W ojsko­
w ego  oraz szereg  amatorskich 
zespołów  scenicznych; zespół 
estradowy „Pancern i" (klub 
garn izonow y —  „Gubin**), ka­
baret „Sprężyna**, teatr ■— „Sce­
na teatralna** (W yższa  O fice­
rska Szkoła Lotn icza w  Dębli­
nie) oraz kilka m iłych zespołów 
dziecięcych „Słoneczko", „P rz y ­
goda**. | .

Prezentacje odbywały się nie 
tylkd na scenach, ale i w  salo­
nach wystawowych. B yły  orga ­
nizowane pokazy amatorskiej 
twórczości film owej oraz retro­
spektywny pokaz najwybitn iej­
szych film ów  świata o tematy­
ce wojennej, w ystaw y amato­
rskiej twórczości fotograficznej.

„W IL N IU K I”  I W IN C U K  — 
GOŚĆM I F E S T IW A LU

gośćm i tegorocznego festiwalu 
w  Kołobrzegu byli p o  raz pie­
rw szy  przedstaw iciele W ilna. 
Reprezentowaliśm y barwy Fun­
dacji Kultury Polskiej na L it­
w ie  —  zespól estradowy „W il- 

• niuki** i Wincuk, prezentując 
swój dorobek artystyczny na 
scenach różnych m iast w o je­
w ództw a koszalińskiego. Da­
liśm y ogółem  siedem koncertów.

1 Uczestniczyliśm y jako goście 
na galowym  w ieczorze zw ycię­
zców  konKursu „O  Złotą Nutę , 
który odbywał się w  Koszalinie. 
„W iln iu k r  i  Wincuk tak ro­
zbaw ili publiczność koszaliń­
skiego amfiteatru, że  ta z  ko­
le i ruszyła do tańca, który prze- 

1 niósł się i na scenę. Cała sala 
bawiła się znakomicie wraz z 
nami, skandując: jeszcze, je ­
szcze. . N ie  m ogliśm y się temu 
oprzeć, więc graliśm y dalej 
c iąg le  bisując. Wincuk, ‘jak 
zwykle, bawił i dowcipkował, 
by ł taki swojski, jak  zawsze. 
Odnieśliśmy wrażenie, że publi­
czność nas zna, jakby to było 
na Wileńszczyźnie, nie zaś w 
Koszalinie.

Nie mniejszym Sukcesem cie-
M w y s t e p n a g ą l o ^

był się w  Kołobrzeskim Am fi­
teatrze. Występowaliśmy wraz 
ze  świetnymi piosenkarzami 
estradowymi Andrzejem Za- 
uchą, Majką Jeżowską, Krzysz­
tofem Piaseckim. M ieliśmy moż­
liwość podglądać warsztat mu­
zyczny i kunszt wykonawczy 
tych renomowanych muzyków. 
Zostaliśmy przyjęci bardzo go­
rąco i mimo rygorów  czaso­
wych, publiczność nie chciała 
się z  nami rozstawać.

Zespół został wyróżniony 
Dyplomem Honorowym podpi­
sanym przez wiceministra Ob­
rony Narodowej R P  Bronisława 
Komorowskiego oraz medalem 
pamiątkowym „Złotą Nutą , 
które otrzymaliśmy z  rąk pana 
K. Reizechera.

Korzystając z okazji chciałj 
bym w  imieniu „Wiiniuków 
oraz Wlncuka złożyć serdecz­
ne podziękowania wszystkim, 
którzy przyczynił i się do wyja­
zdu zespołu na Festiwal Koło­
brzeski, organizatorom tej im­
prezy ora z  wspaniałej tamtej­
szej publiczności.
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C O  aprobuję?
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
APROBU JĘ D Z IAŁA LN O Ś Ć  FRAKCJI PO LSK IEJ

Apel tej frakcji opublikowany w  „K . W ." 26.07.91 jak  naj­
bardziej wyraża intereay Polaków zamieszkałych na Litwie. 
Tylko poprzez ciąg łą  polemikę m ożemy znaleźć w yjście  z  zais­
tniałej sytuacji. {Świadczy o  tym i  ostatnie spotkanie P rz e ­
wodniczącego Rady Najwyższej Republiki Litewskiej W. Land- 
sbergisa z  Frakcją Polską („K . W .“  01.08.91). Szkoda tylko, że 
nie wszyscy deputowani Polacy  należa do Frakcji. C ieszę się, 
że pod je j dokumentami ciągle podpisują s ię  S. Akanowicz, 
Z. Balcewicz, R. Maciejkianiec, S. Pieszko, W . Subocz, E. To- 
maszewicz. Zastanawiam się p rzy  tym dlaczego w  tym gronie 
n igdy nie w idzę nazwiska deputowanego M . Czobota, za  któ­
rego w  swoim  czasie oddałem swój głos. C zyżby pan Czobot 
nie podzielał zdania swoich kolegów  deputowanych?

Bogdan N O N IE W IC Z

Z  PU STE G O  N IE  NALEJE

Okropnie mnie irytu je wprowadzenie nowych tzw . „ogólnych  
talonów**. C zy mało nam byk) starych, które n ic nie rozs trzyg­
nęły i  których realizacja pochłaniała m nóstwo czasu i nerwów . 
Zresztą jaka tam realizacja? D o dziś w ielu  z  nas zacho­
w ało „na długą i w ieczną pamięć14 naszego ubóstwa talony 
Jdtos prekes*4 (iiine tow ary ). P o  prostu nic się n ie da ło za  
te talony kupić. Sądzę, że  podobnie będzie z  nowymi. Znów  
z obłędem w  oczach będziemy ganiać po sklepach, b y  coś na 
te talony zdobyć. Bezskutecznie. Już oglądałam  dziś stoiska z  
towarem za te talony —• ubóstwo. C iągle  pamiętamy, że  z  pu­
stego i Salomon nie naleie, a tymczasem, zam iast produkcji 
towarów, produkujemy maiailaturę. Poza  tym  już oczym a w y ­
obraźni w idzę te tysiące sfałszowanych talonów, które ju ż n ie­
długo zaczną wpływ ać do sklepów wprowadza jąc zam ęt nie 
do opisania.

Helena K O R E C K A  

D LAC ZEG O  TY L K O  D LA  SA M O TN YC H ?

Od 1 sierpnia wzrosła opłata za telefon. „K u rier W ileński14 
poinformował (31.07.91), że  podwyżka n ie , obow iązu je m. in. 
inwalidów I ' i I I  grup. Jestem inwalidą I  grupy, w ięc  byłem  
pewien, że  nie dotknie mnie ta,podwyżka. Jednak, jak  się oka­
zało , nowa opłata za telefon cioty czy  ty lko  inw alidów  m iesz­
kających samotnie. D laczego? C zy  inwalida, k tóry ma rodzinę 
albo opiekuna w  mniejszym  st$pęniu potrzefcyję. „fąęznęści tele­
fonicznej?

Aleksander z  W IL N A

Znów zwracają się do  nas poirytowani Czyteln icy, k tórzy 
nie otrzym ują na czas „Kuriera W ileńsk iego". Nasz sta ły  Au­
tor 1 Czytelnik pan Kazim ierz W O LO D K O  pisze, l i  otrzym uje 
naszą gazetę z  czterodniowym  opóźnieniem. „Z b liża  się okres 
kolejnej prenumeraty —  pisze pan Kazim ierz —  i chociaż istnieje 
fundusz prenumeraty „Kuriera Wileńskiego**, ju ż dzis ia j jest 
pewne, że duża część Czyteln ików z  prenumeraty zrezygnu je4*. 
Cóż, nie m ożem y n ikogo zmuszać do prenumeraty naszego 
dziennika. A le jeszcze raz zapewniamy —  spóźnione dostarcza­
nie nie jest naszą winą. 'Św iadczy o  tym  chociażby obęcność 
naszego dziennika w  kioskach w  dniu je g o  ukazania się. P oza  
tym  nie w szyscy ' się skarżą na spóźnienia. Autorka tych s łów  
codziennie znajduje w  skrzynce pocztowej {c o  prawda po p o ­
łudniu) św ieży  „Kurier**. A  w ięc  można, gdy  się ch ce ...

1  nadzieją, źe  (p rz y  naszej interw encji) uda się jednak ure­
gulować dostarczanie W am, Szanowni Czyteln icy, „K uriera  W i­
leńskiego**, czekamy na W asze telefony w  poniedziałek od godz. 
9.30 do I I  I od godz. 15 do 16 jpod numerem —  61-38-34.

Lucyna D O W D O

NO W E W Y D A N IA

♦  Moskiewskie w ydawnictw o 
„Russkij Jazyk“ p rzygotow ało  
czwarte wydanie dwutom owego 
„W ie lk iego  słownika polsko-ro^ 
syjskiego*4. Zawiera b lisko 80 
tyś. słów, dużą liczbę haseł, ter­
m inów i zw rotów  fra zeo log icz­
nych współczesnego języka pol­
skiego. Słownik ukaże się w  
nakładzie 30 tys. egz. Jest w y ­
dawany wspólnie z  warszawską 
oficyną „W iedza  Powszechna".

♦  Ukazał się z  druku w  jęz. 
rosyjskim drugi tom „Zbioru 
dzieł** E lizy  Orzeszkowej (o g ó ­
łem 6  to m ó w ). Realizator —  
moskiewska oficyna „Chudoże- 
stwiennaja L itieratura*. Nakład 
—  100 tys. egz.

♦  W  tym  samym w ydaw n i­
ctw ie ukazała się w  taldm sa­
mym nakładzie powieść Henry­
ka Sienkiewicza „Pan  W ołody­
jowski**.

T . A N D R IE JE W A

Ekrany
L IE T U W A  —  „Rybka o  imie­

niu Wanda** (A n g lia ) o  12, 14, 
16, 18, 20 .

H E LIO S  —  I  sala —  „H is ­
toria policyjna*4 (F ran cja ) —  o  
11, 13.30, 16, 18.30, 21. I I  sia­
ła —  „S tre fa  śmierci*4 (U S A ) 
—  o  10.40, 12.30, 14.30, 16.30, 
18.15, 20.15.

PE R G A LE  —  „H on or I krew 
nindzi44 (U S A ) —  o  11, 13, 15, 
17, 19, 21.

W IL N IU S  —  „C ios w  plecy4* 
(U S A , dla dorosłych) —  o  11, 
13, 15, 17, 19, 21.

W IN G IS  —  „W chodzący44 
(N iem cy) —  o  16.30, 18.30,
20.30.

L  AZ DYN A l —  „C iao, Inspe­
ktorze** (Jugosław ia) —  o  12. 
„Superagent A lex  przeciwko 
gangsterom *4 (U S A ) —  o  14, 
16, 18, 20 .

T A IK A  —  I  sala —  „N iepo­
prawni oszuści** (U S A ) —  o  
14, 16.15, 18.30. „DZien miłoś­
ci44 (ZSR R , dla dorosłych) —  
o  21 .

W ID E O S A L O N  —  „Emanuel- 
la44 (U S A , dla dorosłych) — o  
12.30, 21.30 „M arlyn  1 miecz*4 
(U S A , A n g lia ) —  o  14.45. „L e- 
w iatan *4 (U S A ) —  o  16.55. 
„H istoria  świata** (U S A ) —  o  
19.15.

P L A N E T A  —  I  sala —  „D o 
widzenia, samcze** —  o  U ,

13.20, 15j4q ir , 
la g l  
(Włochy)
bleta-malpa* iflS 
18 W W W

A1DAS -  “ 1
(Zbieg,.

D RAVJGYS T t~  0 f
« y » t o ś d “  , !£ . -s

16-30. p a l  ?

a u s z r a  J  ,  ' l  
°dc., Indie)
16. 18.30,21. M i j j  

■  JE W YNE  i
t e s i

'J | |  ~ 0 u, i6m?J

Telewizja
P IĄ T E K , 9 S IE R P N IA  

W iln o

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10
—  M ów ią  Bałtow ie. 8.25, —  Sto­
lica. 9.05 —  Czerw ień —  miej<sce, 
g dz ie  oni nas rozstrzeliw a li. 9.50
—  Okno: nowości ze  świata.
17.00 —  Program  C N N . 18.00
—  W iadomości. 18.10 —  P rz e ­
g ląd  kra jow y. 18.50 —  W ia ­
domości popołudniowe (ro s .).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 —  
Nuta Bałtyku./ 19.55 —  Pam ię­
ta j o  sobie. 20.15 —  Dobranoc­
ka. 20.30 —  Panoram a. 21.00 —  
Trybuna katolicka. 21.15 —  Ok­
rą g ły  stół. 23.15 —  W iadom oś­
ci w ieczorne. 23.30 —  C zy  na 
św iecie b yw ają  szczęś liw e ro ­

d ziny?  Część 1. 23.55 —  W  św ie­
c ie film u =— m istrzow ie filmu 
św iatow ego . I. Sabo „Pu łkow n ik  
Redl*4.

W arszaw a

10.00 —  W iadom ości poran­
ne. 10.10 —  Teleferie. 11.00 ~ -  
Szkoła dla rodziców . 11.25 ~  
i,Janosik'*4 (6) ‘ —-» serial T P . 
12.10 —  Telegazeta . 18.00 —  • 
Studio Lato. • .IŚ ijU h —• Teleetf- ' 1 
press. 18.30 —  Studio Lato .
19.00 —  „M urphy Brown** ( 8 )
—  serial prod. U S A . 19.25 —  
Studio Lato . 19.45 —  R eflek­
sje. 20.00 —  Express gospoda­
rczy. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 
js* W iadom ości. 21.05 ~  „M ia ­
steczko T w in  Peaks** — : serial 
prod. U S A . 21.55 —  „S tu d io  
młodych** z  Częstochowy. 22.20
—  Zespół „Z ap is44 przedsta­
w ia . . .  23.00 —  Francuski m a­
gazyn  m uzyczny. 23.50 —  W ia ­
dom ości w ieczorne. 0.10 —  R e­
c ita l piosenkarki austriackiej. 
0.40 —  „M urphy Brown** —  
seria l prod. U S A  (w ers ja  o ry ­
g in a ln a ). 1.10 ~  Serw is BBC.

Moskwa I 
6.30 —  Poranek. 9.05 —  T V  

serial „W ęd rów ka  w  nocy**. Ode. 
5 i 6 . 10.25 —  „L ew , słoń, pies 
i in. . .**. 11.05 —• Kreskówka.

sym-
aok.

K TO  S IĘ  U R O D Z IŁ  
8  S IE R P N IA

Niech nie traci czasu na 
próżne rozryw ki I kaprysy.

Uczuciowy, entuzjastyczny, 
n iespokojny *— potra fi, być w y ­
trw a ły  ale na krótką metę.

Serdeczny, szlachetny, oddany 
jako przyjaciel —  potrafi być 
również groźnym  wrogiem .

W  miłości jest rzadko szczęś­
liw y. , gdyż w ykazuje zbytnią 
szlachetność i sięga zbyt dale­
ko.

G rozi m u niebezpieczeństwo 
w podróżach morskich. Chociaż 
będzie osobą wybitną —  m oże 
nie zrobić majątku.

Kalendarium
♦  C zw artek  ( 8 .V I I I )  jes t 

220 dniem 1991 r. D o  końca r o - . 
ku —  145 dni.

+  Znak Zodiaku —  Lew .
+  Im ieniny; Cypriana, Emi­

liana, Sylw iusza.
♦  Wschód Słońca —  5.40, z a ­

chód —  21.09. Dugoś£ dnia 15 
godz. 29 min.

Pogoda
Litew ska Służba H ydrom ete­

orologiczna przew idu je na 8 
sierpnia zachmurzenie zm ienne, 
krótkotrwałe opady, grzm oty. 
W ia tr z  kierunków południo­
wych, slaby. Temperatura 26—  
31 stopńi.

W  c iągu  następnych dwóch 
dni lokalne opady, grzm oty. 
Tem peratura w  nocy 10—rl5, w  
dzień 19— 24 stopnie.

11.10 —  F ilm  dok. 12.00 —  TS N . 
12.15 —  T V  serial la lkow y 
„M uppet —  Show**. 14.40 —  
IT P Ó  „Astra**: c zy  potrzebne są 
nam tradycje? 15.00 —  TS N . 15.15
—  T V  film  fab. „Pak iet44. 16^25
—  M am a, tata i  ia. 16.55 —  
Festiw al film ow y „N agrod a  s j 
pa tii w idzów*4. T V  film  
„Zapom nian i wrogowie**. 17J25
—  Film  dla dzieci „P rz yg o d y  
Arsłana*4. Ode. 2. 18.30 —  TS N . 
W ydan ie  m iędzynarodowe. 18.45
—  D ia log i polityczne. 19.30 —• 
Kreskówka. 19.40 —  Prem iera 
T V  serialu „W ędrów ka w  no­
c y " . Ode. 5 i  6 . 21.00 —  Czas. 
21.40 —  W ID  przedstawia. 1.05
—  Koncert film ow y. 2.05 —  T V  
f ilm  fab. „P rz y g o d y  Sherlocka 
H olm esa i  doktora Watsona*4. 
Ode. 1 „Skarby Agry*4.

M oskwa I I  
7.00 —  Poranek biznesmena.

8 .00  .—  Gim nastyka poranna. 
8.20 —  Film-spektakl „K oci 
dom**. 9.30 —  Serial dok. „Ż y ­
w a planeta**. Ode. 1 —  „Ś w ia ty  
w  oceanie*4. 10.25 —  T V  film  
fab. „Pu n k t zwrotny**. Ode. 2.

oirtll.30 —  „D uet dla trzech". 13.05 
; . r r . Konęert.. 13.30 .—  Zestaw  

kreskówek, ^2, 17.00 r—  D ia- . 
lo g  o prow incji. 17.30 —  K on­
cert dobroczynny „D zw o n y  Ros­
ji. 18.45 —  Kreskówka. 19.00
—  T V  film  dok. 19.10 —  „Ś w ię ­
to  baletu*4. O  1 M iędzynarodo­
w ym  Konkursie Baletu im. M . 
Sabirow ej. 19.50 —  Kreskówka.
20.00 —  W ieści. 20.15 —  Dob­
ranocka. 20.30 —  Sport samo­
chodow y „W y ś c ig  gw ia zd 44. 21.00
—  Czas. 21.40 —  C ollage. 21.45
—  Koncert. 22.00 —  Program  
artystyczno-publicystyczny „P ią ­
te koło*4. 0.15 —  T y  f ilm  fab. 
„P o w ró t44. Ode. 1.

S O B O TA , 10 'S IE R P N IA  

W iln o

9.00 —  W iadom ości. 9.15 —  
Spektakl dla dzieci. 10.15 —  
P rogram  dla dzieci. 11.15 —  P a ­
noram a tygodn ia  (ro s .). 11.25 —  
Kronika rządow a (ro s .). 11.45
—  Spoft. 12.45 —  C zy  dośc ig­
niem y Danię? Część 2. 13.30 —  
T ańczy  „W iju n e lis44. 14.00 —  
F ilm y  anim owane dla dzieci. 
14.50 —  W spom nien ia ... 15.00
—  Koncert m uzyki żydowskiej.
16.00 —  M osty. 16.40 —  P ro g ­
ram  białoruski. 17.00 —  Okno.
18.00 —  W iadom ości 18.10 —  

W  „p rzeg ląd zie  krajowym**: p rze­
chadzki ścieżkami letnim i. 18.50
—  W iadom ości popołudniowe, 
(ro s ,). 19.00 —- Studio polskie.
19.10 —  L itw a  —  na świecie. 
1^.40 —  Koncert. 20.10 —  Dob­
ranocka. . 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Program  „S ło w o 44. 21.20
—  „Zagroda**. 22.20 —  Prem ie­
ra teatru stodoły  w  W ieszintai. 
L . D idżiuliene —  Żmona „W ie ­
czorynki*4. 23.20 —  W iadom oś­
ci w ieczorne. 23.35 —  K ino noc­
n a

W arszaw a

10.00 —  W iadom ości poranne.
10.10 —  TeTeferie. 11.25 —  „N a  
zd row ie *1 —  m agazyn rekreacyj­
ny. 11.45 —  Pieśń i poezja pow-

drwfe«-doyEtoL>wMl .
lS l  Kmm
wodowa NBA fjsfmn

jem Mewldjfa S '1tmm\mSm 
i lB f lkamerą w$rijd

21.05 —  j -  Sfflr
—  komedia S  uji J 

i i i  młodych^4

™ 1 Sporlwi
—  WiadomoSci ^
"" „ l in a  Turner *  n.
I  JZ fc m
rial prod. USA.

Moskwii 
6.30 —  Koncert Sil J  

dok. 7.30 —  Ginnijj* 
m iczna . 8.00 Pora»J, 
rozrywkowy. 8.30 -  

■ ‘“- " A . ' 1 'Ostrwreki I  
pieniądze**. 11.15 - 
poranna. 12.15- fc  
15.25 —  0  doświafa 
c y  Moskiewskiej 
Spółdzielni proiddoti 
lan e j. 13.10 — „a   ̂
łeczeństwo. Czlawi^jM 
F ilm  fab. „Zwycujafdffl 
1. 15.15 |  2 edt i 
fab . „Zwyczajny cnd*. I 
Fotokonkurs Jutn&i- 
współnym  domem*, j  
„T e n  świat jtet raoj’. I  
n ienia o  M. § "
—  Premiera seriiln > 
g o  „Pszczółka Maji'. f 
„M a ja  i żabka*. P  
ram a  międzynarodon. B 
T ak  zaczęła się w j*  1  
K a n c e r i l9 .3 0 - f i* *  
łan ie  ciszy". 21
—  Kreskówka 
22.00 - V I  TV kr5-" 
d ych  wykonawców £ 
ta -9 I“ . 1 0 3 1  
1 45  —  WystęM 
w  rytmach arg®
— TV film fab. JSSM

M osM11
8.00  -MHBrkówlia. ...

W iedzian. wi f c
deokanal 
WHeokanjl

H IJ*.OV — 1 « j f

my. lo.iu_ *  
taklu_ J M f j i  

wedte"11- ! „ a j

my
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Rady N ajw yższej I Rządu Re­
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